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Monarchya Austryacka.
H & ccz u r z ę d o w a .

Na za łożenie  t rywialnej  szkoły we włości  Ł u k a w e c  a :  S :  
p rzeznaczy l i :

1. Tamtej s i  mieszkance Stefan Sadagurski  i T eo do r  Melniczuk
dwie parcele g run tu  w ogółowej  p rze s t r zen i  1320  sążni  k w a d r a ­
t o w y c h

*• Tamtej szy  właściciel  dóbr Rlikotaj W a sy lk o  d rewniany bu­
dynek,  aa£ właściciel  dóbr  z Łu kaw cck ie go  Majdanu Michał F loudor  
30  belko w jod łowych  na wystawienie  budynku s/.kolne»o.

3. Gmina wystawi  z tego ma teryalu  budynek s z k o ln y ,  będzie 
u t r zym ywa ć  go zawsze  w d o br ym 8tanie /  wia poP*adki
t z ko lne .  ^ r  r  v ‘

4. Będzie płacić nauczycie lowi  roc!Łnie 2lQ  w wa , j ,  a u .  
s t ryackie j  a nakomec

5. Dos tawiać  roczn ie  s ze ś ć  kub icznych bukowego  drzcwa  
opał  i u t r zym yw ać  pos ługacza s zko lnego

C. k. k ra jowy rząd  bukowińsk i  ma 8'obie za szczeg(i | niej sza
przy jemność  tę pożyteczną dążność  podad niniejszem z uznaniem do 
wiadomośc i  powszechnej .

Cz ern iowce  9. lutego 1859.

Sprawy krajowe.
(Wypadki dzienne.)

. W iedeń, 13go marca.  G azeta w iedeńska  p isze :  Odezwa 
umieszczona  w Moni torze z 5go b. ni. „ie p rz e rw a ł a  ,,otad j e szcze 
1*., domysłów pol i tycznych co do Wyp ad y w w niedalekiej  już 
nnwi*!i -80,1' c *y n,0Że t e * u r z ?dołvy dziennik r zą du  f rancuskiego 
b r z / t  ’. * e d ° pi?ł 9Weg°  zam,a r" ’ j ^ I i  t y lko  p rzy pa t rz y  się do- 
naim n,ePokoj om, j “kie w y w o ła ł?  Sądzimy,  że tego sobie by­
najmniej  p rzyznać  nie może.  6

n r !>rKypUSf Ctamy Poniek*d ’ *e c, ' odz i ł0 mu już  szcze r ze  o to,  
z iroiTrOC' d . nadz '.e^  u tr zymania  pokoju , a mianowicie wnosimy 

.)a.ia te twip0^01 ’ , z ‘“ka ' nne P° u r z®d° w e  dzienniki  f rancusk ie  zbi -  
ności  ba rdair  .z f n ' Q’ j akoby  wyra*y^ j e g o  w sk a z y w a ć  miały na dąż-  
t r o n u  * 7 J«* sp rzy ja jące p o ko jo w i ,  ni4l lo było w mowie od
prawodawczego6^ 0^  w Przemovv'® b rab ieg0 Morny do zgromadzen ia
z tern oświadczamy je8teśmy *da" ' a Przeciw n e g o , i wyraźn ie  się
znachodz imy nic t aki  odezwie lon i t o r a ,  0 k tó re j  tu m o w a ,  nie
s łusznośc ią ,  t udz ież  ° ’ Cok?  ° ' vodŁ' ło  o p rzy jęciu się większą

Jakiż  wiec mó»j  Pł,°v̂ r o c i e . 2a8ad p r a w a  i sprawiedl iwości .  , • oyc i i m i i r  n J . -  - --

S ą d z i m y ,  że chciano tem D a d a ć ^ d 16̂ **0^ 0 P ° ‘ożen ' a pol i tycznego?  
k ie runek opinii publicznej  w osadzeni '601^  t y l k ° ° d t e r a®niejszego 
z ewnę t rznego  i wewnęt rzne go  zwiaz k.? p r zyc zy n ‘ ‘ k u t k u ,  tudz ież

i*uż8J! T V efc’ *e r z ?dowi f rancuskiemu na«f ^  sprawi ,e '  P r.?y_JUŻ do tego snosobnnś^  k I nas t rę c z a ła  się  t e r a z  ła tw iejsza
• łożyła  „fu hyi° Prz ed ki lkoma tygodniami.  P o ­s łużyła m6.” "l1 usoDnosc,  niż to  było
tamtoi  B,e * dy w ers va  i r !  ! lZed ki lkoma tygodniami.  F o ­
ta tó w 8-r 0 n i e K a nału . P V' 0na p °  te i • ‘ ronię Renu  i po
l iczyć A us t ryą  i roam “ ' e 'n .SPr a wy wzg lędem odrębnych t r a k -

poniekąd na częścjow ^enu pańs twami włosk iemi  , i mógł
o z j ednanie sobie umys łów w tej kwestyi

Kwestya  ta j e s t  ba rdz o  ważna i wielkiej  donios łości ,  chociaż 
nic wspomina o tern ConstU ulionel, k tó ry mówiąc o wytkn ięc iu  
pewnego tylko obrębu dla wojny usiłuje p rzekonać  Niemczę,  że nie 
ma żadnego powodu wsp ie rać Austryę w „kw es ty i  włosk ie j .41 Ode­
zwa  M onitora  z 5go b. m, miała zapewne na myśli  znaną seu-  
t encyę : „ D i y i d e  e t  i m p e r a “ co do Niemczy,  a do czego p r zy -  
sz łoby z a p e w n e ,  gdyby się ju ż  t eraz powiodło za ła twić  n ieporozu­
mienia w sp rawie włoskie j  na wzór  pokoju pa ryskiego z r. 1856.

Ja k  na t e raz  nie będz iemy wchodzić w szczegó łow y ro zb i ó r  
tego pomysłu.  W s p o m n i a n y  tylko o tem, j aką sobie M onitor  zadał  
t e raz  pracę , by okazać  św ia tu ,  ze cesarski  r ząd f rancuski  nie w i ­
nien temu bynajmniej ,  że w Europie pows ta ły  t akie  obawy.  *

„Gdzie t e ż “ — pisze M o n ito r—- wy rzeczono  te s łowa,  gdzie 
są te noty dyplomatyczne i dokumenta na to,  że r ząd f rancuski  po­
budza ł  do wojny ? “ Oświadczyl iśmy już  dawniej  , że w wyraza ch  
tych  może uk ry wa ć  się nareszcie i pewna dw u z n a c z n o ść ,  zaczem 
te raz  odpowiemy urzęd owe mu dziennikowi  r ządu f rancuskiego tem 
zapytaniem,  czy też  już  ut raci ł  wsze lką p rzytomność  i pamięć , lub 
czy t eż może roi się mu , że świa t  bez żadnego już  namys łu  da l ­
szego p rzys tan ie  na jego w y w ó d ,  i ślepo wszys tkiemu u w i e r z y ?  
Sądzimy,  że r zecz  ma się wcale inaczej .  Świ a t  nie s t r ac i ł  j e szc ze  
zmysłu dla p rawdy  i słuszności .  W  tem przekonaniu  możemy w s p o ­
mnieć o umia rkowaniu  i cierpl iwości ,  z j aką  Aus trya  znosi ła  d ługo­
letnie , nieustanne wyzywanie i obelgi swego niepotężnego dla niej 
sąsiada.  K tó r eż  mocars two  mogłoby to o sobie powiedzieć,  że  w- ta­
kim sk ładz ie  r zeczy  okazałoby takie umia rkowanie  i t a k ą  ci erpl i ­
w o ś ć ?  Zachowanie  się Austryi  w obec Sardyn ii  było od czasu b i twy  
pod N ow arą  aż  do tej  chwili ,  n i eprzerwanem —  w dziejach świa ta  
bezprzyk ładnem zaparciem się własnem.  1 więcej  nawe t  niż samem 
się zap arc iem , gdyż  doszło do tego stopnia , że mogło s t ać się już  
zaniedbaniem obowiązków naj święt szych.

Otóż t a ka  to iż kwestya,  k tó ra zachodzi  t e ra z  w s tosu nk ach  
Aus try i  do Sardyni i .  „ G d z i e  też wyrzeczono  te s ł o w a ,  gdz ie  są  te 
noty dyplomatyczne i dokumenta na to,  że r ząd f rancuski  pobudzał  
do wojny ? “ Odpowiemy na to dwuznaczne zapy tanie,  że  niema ich
n i g d z i e .  L e c z  n i e  zapomnieliśmy j e szcze  o tem, że F ran cya  ce sa r s k a  
oświadczy ła  p rzy  rozpoczęc iu  wojny wschodniej  , j ako  w  t a k im  
r a z i e ,  -dyby Aus trya  nie miała się pogodzić z mą  w sp raw ie  do l ­
nego Dunaju , natenczas chorągiew swa t r ó jb a rw n ą  za tkn ie  u p o d ­
nóża Apen inów?  Nikt  też nie zapomnia ł  j e szcze  i o t e m ,  z  j a k ą  
usi lnościa od czasu oświadczenia się r ządu f rancuskiego  pop ie ra ły  
„ s p ra w ę  ' w ł o sk ą"  u rzędowe i półu rzędowe dzienniki  F r a n c y i  c e sa r ­
skiej.  . .

K tó ż  mógł  z a p o m n i e ć  o popieraniu w teji sp raw ie  pe łn omo c­
n ików sa rdyńskich na kongresie p a r j s  im . dż nie pamięta tyc h  
s łów,  k tóremi  w z e s z ł o r o c z n e j  mowie o ronu podsycano  nadz ie je  
„na rodowośc i  uciemiężonych ? K t o t  mógł  zapomnieć  o p roces ie  Or -  
syniego i o podanym do wiadomości  powszechne j  t e s t amenc ie  tego 
s k r y t o b ó j c y ?  W  świeżej  też j e s z c z e  pamięci  j e s t  i ta  w rz a w a  w o ­
j e n n a ,  j a k ą  zeszłej  jesieni  wszczę a p ia sa  r z ą d o w a  za  W ł o c h a m i?  
Któż nie wio i o  przyt łumieniu tej w r z a w y  wy r aź ne m oświadczeniem
w Moni torze obok „ u p e w n i e n i a  o s z cz e r yc h  symp a tyach  dla 6prawy 
włoskiej  ? “ Któż nie powtarza  t e r a z  tych s ł ó w ,  jakiemi  posła C e ­
sarza  aus t ryackiego  powitano w  T u i l e r y a c h w dzień nowego r o k u ?  
Któż  nie obl icza w tej chwil i  znaczn ych  s t r a t ,  Jakie m o w a  od t r o n u  
dnia 7go lutego p rzynios ła t ak  publ icznemu ja k  i p rywa tne mu m a ­
ją tkowi  we  wszys tk ich  k r a ja c h ?  Czyl iż  Monitor nie p r zy z n a ł  t e r a z  
Bam już istnienia p r zy mi e rz a  między  F ra n cy a  i Sa rd yn i ą ,  o k tó r em  
dawniej  tylko by ły  p o g ł o sk i?  Dziennik ten ‘ oświadcza  wp raw dz i e ,  
„ ż e  Cesarz  p r z y r z e k ł  k ró lowi  sa rdyńskieniu bronić  go ty lko  w te n -
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u&aS j Anółi j a  p ierwsza uderzyć miała nu Sirdynif l . ^ ^  ia—
domo jednak,  j ak  wykłada ją  sobie w P ary żu  i T ury n i e  t akie oświad­
czenie.  P rz y t oc z y ć  tu  należy sp raw ę  cz e r no gór ską  i ten wypadek,  
kiedy lata zeszłego n azwał  Moni tor  zaczepką odparcie Czer nog ór -  
ców w góry ich p rzez  wojska tureckie,  W zi ąw sz y  do r ak  k tó r y ­
ko lwiek  z dz ienników wychodzących  w Turyn ie  p iszących z na­
tchnienia r ządu i w widokach rewolucyi  , p rzy s łu ch aw sz y  się r o z ­
p rawom par l amentu  sa rdyńskiego ,  dowiemy się za raz  , Ze k ró les two  
lo m b a r do -w en e ck ie  w posiadaniu Austryi  j e s t  nadwerężeu iem prawa,  
i że to posiadanie j e s t  napaścią Aust ryi  na Włochy .  W s z a k  i hrabia 
Ca vo ur  zakoń cz y ł  temi s łowy  r ozp raw y nad pożyczką  wojenną :  
„Za cz ep k a  i odp ór  są to pojęcia względne.  Z ac ze pk a  może być 
nieraz odporem,  a odpór  zaczepką .  Sądzę ,  żem się dość zrozumiale  
wyraz i ł ,  a izba w p rzen ik łowości  swej domyśl i  się r e sz ty . “

W r a c a m y  te ra z  do wspomnianych . o świadczeń  r ząd u  f rancus ­
kiego w sprawie włoskiej .  „Nigdz ie  nie objawiono dążności  podb u­
rzan ia  do wojny"  ■— ale upoważniają króla W i k to r a  Emanuela do 
wyrażen ia  k ra jowi  swemu tej nadziei ,  że mogą zajść wypadki ,  k tó -  
r eby  sp rawie  włoskie j  zapewni ły z w y c i ę z t u o ;  upoważniają go do 
ufnego wyglądania tych wypadków' ,  i widzimy,  że w tern oczek iwa­
niu na łoży ł  i t ak  ju ż  wysi lonemu krajowi swemu nowe ciężary w o ­
jenne.  S ło w a  te i pisma „nie objawiają dążności  podburzania do 
w o j n y , "  lecz były p rzygo towaniem do wp row ad ze n ia  sys temu po ­
ko ju  pochodzącego z Bnrdeaii* i wspomnianego w p ropozycyach  p. 
de la Guer ron ić re  względem „s łusznego za ła twieu ia"  s tosunków w ło ­
skich.  „Nie objawiają dążności  podburzania do wojny ,"  gdyż pos ta ­
nowiono w prz ód  zestawić „dyp lomatyczn ie"  k u e s t y ę  włoską ,  a d o ­
piero później  „pol i tyczn ie ."  „Nie objawiają dążności  podburzania  do 
wojny , "  gdy ż  spodziew ano sic przecie,  że pokój nie będzie ze rwany.  
„Nie objawiają  dążności  podburzania do w o jn y ,  gdy ż  s ą d z o n o ,  że 
Aus lrya przy umia rkowaniu  swem i cierpl iwości  w obce Sardyni i  
p rzychyl i  sie chetnie t a kż e  i do p r op o zy c j i  „ s łusznego zała twienia ."

W ciągu tygodnia tego za rzucono to w P ary żu  , żo środki  
o s t r o ż n o ś c i , j akie Austrya  powzięła na wypadek ze rwan ia pokoju,  
są  wyzwaniem , na k tó re  t akie moc ars tw o  jak Francy a  nie może 
spokojnie  po g lą d n ć ,  a t e raz  czytamy w jednym z dzienników nie­
mieckich te s ł o w a :  „Po tąd  dawała  F ran cya  powód do obawy w o ­
jennej  , a t e raz  obawiamy się uporczywośc i  r ządu  aus t ryack iego. "  
Spodz ie wam y się j e d n a k ,  że c i ,  co się tak odz y w a ją ,  p rzy jdą j e ­
szcze  do tego poznania ,  j ak  niesłusznie Aus tryę posądzal i .  1 

(Traktaty austryacko-włoskie. Clag dalszy.)
Wielkie  K s ięs two  Toskańsk ie  dosta ło sie na mocy pokoju wie­

deńskiego  z 3. października 1735 księciu Lo la ryńsk iemu w zamian 
za ks ięs twa Bar  i L o ta ry n g i ę ,  k tóre  nadano dożywotn ie  Królowi  
Po l sk i em u S tan is ł awowi Leszczyńskiemu,  a po jego  śmierci  p r z y ­
znano  Franeyi .

Zatem prawo domu Hab sbu rsko-Lo ta ryńsk iego  do Wielkiego 
Ks ię s twa  Toskańsk iego  wypływa  przynajmniej  z równic  dobrego 
źródła ,  j a k  p r aw o  Fran ey i  do posiadania Księstw Baru  i Lotaryngi i .

Z re sz tą  zna lazło j e szc ze  to p rawo  Wielkiego Księcia T o s k a ń ­
skiego i jego źródło ,  jak również  p rawo domu H ab sb u r sk o - L o ta r y ń ­
skiego do Księstwa  Modcny,  wyraźne uznanie  w ar t .  100 i 98  aktu 
ko ngr esu  wiedeńskiego.

Równie  j a sne i u regulowane na zasadzie p raw a  narodów'  są 
obus t ronne  p r aw a  spadkob ie r s twa  Austryi  i Sardyni i  do Ks ięs twa 
P a r m y  z P iaczencą  i G u as ta l ą .  Tę  regulaeye uskuteczniono j e szcze  
t r ak ta t a m i  akwisgbańskim z roku 1748  i parysk im z lOgo cze rwca  
1763 .

A k t  kongresu  wiedeńsk iego zawie ra  w tej mierze  pos tanowie ­
nie w  a r t .  99 ,  że spadek tych państw oznaczony będz ie  za  wspól-  
nem porozumieniem między dworami  Austryi ,  Rosyi,  F ra ney i ,  Hi ­
szpani i ,  Angli i  i P ru s  z uwzględnieniem p r a w a  spa dk ob ie r s twa  domu 
Aus t ryac k ieg o  i Króla  Sardyńskiego.

Uskuteczn iono  to  a r tyku łem dod a tkowym IV. do t r ak t a t u  z 20. 
ma ja  1815  między  Królem Sardyńsk im a Aus t ryą,  Anglią,  Rosyą,  
P ru sa m i  i F ra ncy a ,  czem przyznane zos ta ło  Królowi  p r aw o  spadko­
b ie r s t w a  co do Ks ięs twa  P iaczency  z wyjątkiem twie rdzy i p r z e ­
s t r ze n i  k r a ju  objętości  2 0 0 0  sążni.  T w ie r d z a  w r a z  z tą p r z e s t r z e ­
nią doko ła  przydz ielona będzie w razie spa dko b ie r s twa  do Aus try i  
za  s tosownem wynagrodzen iem w ziemi i ludności ,  i w ogóle u-.naue 
zos ta ło  p r aw o  Aust ryi  do r e s z ty  Księs twa P ar m y w całej  osnowie 
t e g o  a r ty k u ł u  doda tkowego ,  j a ko  wypływające  samo z siebie.

T r a k t a t  z 20 .  maja 1 81 5  og łoszony  zos ta ł  r az em z aktem 
k o n gr es u  wiedeńskiego,  a wspomniony  tu  a r ty k u ł  do da t ko wy  z a ­
w ie ra  p rz y  końcu  postanowienie,  że  ma ró wn ą  moc i znaczenie,  j ak 
gd yby  wciągnięty był  do ogłoszonego t r ak t a t u  z tego samego dnia.

W  a r t yku le  VII.  t r a k t a tu  z  10. cz e r w c a  18 17  między dworami  
Aus tryi ,  Hiszpani i ,  F raney i ,  Anglii,  P ru s  i Bosyi  znalazł  wspomniany  
właśnie t r a k t a t  z 20.  maja 1815 zupełne po twie rdzen ie  pod wzg lę ­
dem uregu lowanego  w nim p raw a  spadkobier s twa do Pa rm y.

N areszc i e  t r ak ta t e m z  28go  l is topada 1844  między Aust ryą,  
Sa rdyn ią ,  To skan ią ,  Modeną i Parnią,  k tó r ym kwes t ya  s tanu t e ry t o -  
ryalnego ,  granic i spadku tych pańs tw dokładnie za ła twioną,  a w cz ę ­
ści  zmodyf ikowaną  zos tał a ,  wyznaczono  w §, 8. wynagrodzen ie ,  j a ­
k ie z łożyć  ma Aus trya Sa rdyni i  w  razie odziedz iczenia  ks i ę s twa  
P a r m y  za p rz yz n an ą  sobie twie rdzę Piaczcnce.

Sądz imy,  że  —  jakko lwiek  k ró tko  —  wy kaza l i śmy  przecież 
dość  dok ładn ie  po czą tek  p rzy mi e rz y  włoskich.  S zu ka ć  go pot rzeba  
w  p ie rwszem ź ród le ,  Z jakiego od wieku  wy pły w ały  t r ak ta ty  in ter -  
nacyonalne,  i zaw sze  w yp ły w ać  będą,  j ak  długo świa t  opie rać się

będzie i.a j>*.dstawie p rawa ,  a gw a ł t  i dowolność  nie będą mu p r z e ­
p i sywać  swoich n a k a z ó w ;  spoczywa on nadto* w wielkim akcie  in- 
ternacyoualnyin z  roku 1815,  na k tó rym zasadza się p rawn y  s tosu­
nek Europy ,  a co do ks ię s tw  Toskani i ,  Modeny i P a rm y  jeszcze 
w osobnem niezaprzeczonem prawie  ewen tualnem domu Habsbursko-  
Lota ryńsk iego  do tych ks ię stw.

T e r a z  przys tępujemy do odpowiedzi na n iektóre  dal sze py ta ­
nia, j ak ie  samo z siebie się nasuwają.  Jaki  był  cel tych t r ak ta tó w  
w czas ie ich za w a r c ia ;  czy dopełniają dziś jeszcze swego p r ze zna ­
czenia,  i j ak iego  zamiaru  domyślać się można po za agi tacyą,  j aką  
wywołano  p rzec iw nim nawet  z n iebezpieczeństwem zakłócen ia  po­
koju eu ro pe j sk ie go ?  (C . d. n .)

(Sprawy sejmowe w Stanach zjednocroych. W ypraw a na Paraguay .l

N o w y  J o r k ,  19. lutego.  P rezyden t  Z jednoczonych  stano*, 
p. Buchanan p rzes ła ł  kongresowi* pod dniem " w c z o r a j s z y m  depesze,  
w której  nalega o upoważnienie obracać lądową i mo rs ką  siłę unii 
na obronę życia i własności  amerykańskich  obywatel i  podróżujących 
gościńcami centralne  - amerykańsk iego i międzymorza .  W  senac ie '  
wzię to pod obrady  rzeczo ną  dep es zę ,  dotąd j ednak  żadua nic zapa ­
dła  uchwała .

—  W e d łu g  wiadomości  z Buenos  Ayres  z dnia 30gt» s tyczn ia  "■ 
wpłynęła  am erykańska  eskadra składa jąca się z fregaty „Sab inę"
z pa ro s ta tkó w „H ar i e t  L an c , "  „ W a t e r  Wifc h , "  „ F u l to u"  i z t r an s ­
por towego  okrę tu  „Sup p ly "  na wody rzeki  Laplata  dnia 20gn s t y ­
cznia.  Komisa rz  Bowcrn czyn ił  p rzygo towania  płynąć paros ta tk iem 
„Fu l t on"  aż do A śn n ei o nu (Pa raguayJ .  ‘ W  r a z i e ,  gdyby mu w tej 
podróży  s t awiano p rzeszkody ,  p rzysz ło  by j ak u t rzymują  do k ro kó w  
nieprzyjacie lskich.  W  ogóle j ednak  sadzą,  że Lop ez  j e s t  za ugodą.

K i o  J a n e r i o ,  7go lutego.  Paragua j ski  p r e z y d e n t ,  Lo; ez 
p r zy ją ł  pośredn ic two  Brazyl i i  w sporze  z Zjednoczonymi stanami.
Z Montewidco wywołano  Jezu i tów.  —

Hiszpania.
M a d r y  t ,  7go maren.  Konzii l  hiszpański  w T ang erz e  w e­

zwał  władze t amtej sze ,  by j eńców hiszpańskich uwolniono w p r z e ­
ciągu dni ośmiu.  W  przeciwnym razie, zagrozi!  blokadą por tu,  gdzie 
temi dniami zawinęło t r zy  parop lywów francuskich.

A n g lia .
(Krytyczne położenia gabinetu, — Wiadomości bieżące, — Sv.cxególy powrotu więźniów 

ni** pn|it»risliich. — Posiedzenie z 8. m arca . )
L o n d y n ,  10. marca.  P r z e d w c z o r a j s z o  cla-h.aiy olmtKc.ii i.y,]j

par lamentu ni rzmieni ly wcale k ry tycznego  położenia,  w iakio l>;t r e ­
formy wprowadz i ł  gabinet  I )Órbj’ego. Wi ęks zo ść  występowała sta- 
nnwezo p rze c iw pol i tyce lorda Malmcsbury w sp rawie por tugal skie j  
i cala debata wypad ła  niepomyślnie dla gabinetu.

Podobn ież  poniosło ministeryurn i wczoraj  klęskę p rzy  deba ­
tach nad bilem podatku kościelnego.  Ś ród te raźnie jszych s t o s u n ­
ków jest  bardzo niepomyślna w ró ż b a ,  dla gabinetu.  Kiedy wczoraf  
p rzy  niel iczncm zgromadzen iu  zdołano z taka  ł a twością  pokonać 
mini s t rów,  chociaż s t ronnic two  ich było dość znaczne,  tein w ię k ­
szego oporu obawiać się musi  gabinet  p rzy  drugiem odczytaniu bilu 
r eformy.  Na wszys tk ich  ineetyngach,  j akie wyprawiono wczoraj  po 
rozmaitych miastach prftwincyonolnycb,  nie odezwał  się ani jeden 
głos za minis terynlnym planem reformy.

— Do m a j o r a  w Korku p rzyby ła  zeszłego wtork u  deputneya 
wygnańców neapoli tańskicl i ,  by usprawied l iwić  p rzybycie 6woje do 
I rlandyi .  Mayor  t e legrafował  do mini st r a sp raw wewnę t rzn y  cli, p r o ­
sząc o i n s t ru k c ję  w tej mierze.

—  Bliższe szczegó ły  o wygnańcach neapoli tańskicl i ,  k tórzy  w y ­
siedli na ląd w I rlandyi ,  podaje pon iedzia łkowy numer  dziennika 
Cork E xa m in er . W y g n a ń c ó w  je s t  69,  p rzyw oz i ć  ich miał  z Kn-  
dyxu do Nowego  Yorku  ok rę t  „ł)avid . S t e w a r t " ,  a neapoli lański  
parop lyw wojenny „S t ro mbo l i "  holował  go 2 0 0  mil z K a d jx u  na 
wysokość morza.  Za ledwie j ednak  „ S t r o m b n l i “ zaw róc i ł  z p o w r o ­
tem do domu, zos taw iw sz y  o k rę t  „David S t e w a r t "  na pełnym oce­
anie,  natychmias t  wystąpi l i  wygnance przed kap i t ana i protes tując  
p rzec iw swej  p rzymusowej  żegludze,  żądal i ,  ażeby ich zawiózł  do 
najbl iższego por tu  angielskiego.  Kapi t an,  k tórego  ł adunek  z a t r z y ­
mano w Neapolu j ako ręko jmię  za wypełnienie zobowiązania swego,  
odwołał  się na swój  k o n t r a k t  i odmówi ł  ich żądaniu.  Na tem 
przesz ła  noc p i e rw sz a ;  ale gdy nazajut rz  wystąpi l i  wygnańcy z w ię k­
szą de te rminac ją ,  a zwłasz cza  gdy oznajmili  kapi tanowi ,  ze miody 
Se t l embr in i ,  syn znajdującego się między wygnańcami ,Sel t enibr inicgo,  
k tó ry w Kadyxie ws tąp i ł  dobrowoln ie  w s tuzbę  załogi  o k rę to  vy jej, 
je s t  w  stanie s t e rować okrętem na własną  rękę,  , gdy mu dali do 
poznania swoją  p rzewagę ,  oświadczając,  ze na okręc ie  a m e r y k a ń ­
skim uważa ją  się za  wolnych ludzi ,  w tedy  ustąpi ł  i zwr óc i ł  bieg 
okrę tu  ku angielskiemu w ybrzeżu .  Dzień i noc s ta ło cz te re ch  w y- ,  
gt iańców na s t r aż y  p rzy  kompasie ,  ażeby  pat rzeć ,  czyli  kapi tan nie 
zwrac a  znow u na zachód,  nareszc ie  po cz ternas to -dn iow ej żeg ludze  
zawinęl i  do portuj  Kork ,  kolo k tó rego  śród gęs tej  mgły  ju ż  raz  
p rzep ływal i .  Wz ru sze n ie  między tymi południowymi pasażerami ,  
k tó r zy  w t ak  szczególnie jszych s tosunkach  dostal i  się na ziemię 
angielską,  miało być nadzwyczajne .

—  Na posiedzeniu izby wyższej  z dnia 8. marca  zw rac a  lord 
Wo de h o us c  uwagę izby na sp rawę  s t a t ku  „Char le s  G eo rg es"  gani*



że w p rzed łożone j  korespondenc j i -  zbywają  n iektóre  akta,  i u t r z y ­
muje,  Ze z t r zech  pai-stw,  k tó r e  iniały udział  w tej sprawie ,  Anglia 
najmniej  w dobrem stoi  świetle.  Por tuga l i a  nie ma wcale co Żało­
wać,  w tem co uczyn i ł a ;  podczas całego toku  sp raw y  zachowała  
swoja  godność  i swój  honor ,  F rancya ,  chociaż cięży na niej skaza ,  
Ze s łabsze państwo zmusi ła  p rzemocą uczynić zadość swym w y m a ­
ganiom,  -postąp i ł a-pr -zyn a jurniej wed ług s low lir. Walewsk iego ,  tale 
j ak jej  n a k a z y w a ł  honor  i nie dala 6ię sp rowadz ić  z kolei na k tóra  
r az  już wstap>la* Na Anglii cięży tylko zarzu t ,  że wciągnąwszy 
Portugal ię  P° ł ' t ykę ,  k tó rą  ten mały kraj  popadł  w n ieporozumie­
nia z si iniejszcm mocars twem,  odstąpi ła  to pańs two,  w hłórein od 
l ak dawna miała swego wiernego sp rzymie rzeńca .  —W końcu p r o ­
ponuje upraszać  Królowe  w adresie,  ażeby kazała  p rzed łożyć  depe­
sze z dnia 10.  paździe rn ika,  o k tóre j  nadmienia depesza p. Howarda 

x z dnia 27.  października do h rabiego Malmesbtiry.  Lord Malmcsbury 
j est zdania,  Ze przy osądzeniu poli lyki  r ządu t r zeba - uwzględnić,  
jakie wypadki  były mu znane,  oraz,  że potępiając r ząd byłoby nio- 
slusznem,  czynić go odpowiedzia lnym za wypadki ,  k tóre  mu nie 
były ani mogły być znane.  "Zdanie f rancusk iego rządu,  że f rancu­
ski o k r d  wiozący,  ajenta odpowiedzia lnego f rancusk iemu rządowi ,  
nie ntoże być uważany za ok rę t  kor sa rk i .  zgadza się z zasadami  
p rawa na rodów,  a jeżeli laki  ok r ę t  p rzek roczy  w j akikolwiek spo­
sób us tawy k ra jowe ,  wówczas  rozs t r zygn ięc ie  takiego wypadku p rzy­
służą  dyp lomac j i  a nie zwycza jnym sądom. Na p rzedstawien ie  lorda 
Cowlcy zapewni ł  f rancuski  rząd,  ?.e nesiąpi  umow a,  k tóra  dozwoli  
pośredn iczyć  j ednemu z p rzyjaznych  mocars tw .  Ze zaś f rancuski 
rząd nie do t rzymał  p rzyr ze cze n ia ,  nie wyn ika /.ląd powód ganić 
rząd angielski.  Jeżeli  mówią,  że Anglia niedotrzymała  swych t r a k ­
tatem przep isanych  zobowiązań j ako sp rzymierzen iec Portugal i i ,  to 
Por tugal ia  nie domagała się nigdy spełnienia takich zobowiązań i tą 
r ażą nie istnieje „Casu s  foeder i s” . Nieżałuje wcale swego pos tępo­
wania,  gdy z jes t  p rzekonanym,  że lem postępowaniem ocalił  Anglię 
równie  j ak i całą F.uropę od g roźnych  wypadków.  Lord  Graori l le  
sadzi ,  że r ząd niepnstąpi ł  dobrze  ani w obec Por tugal i i  ani w obec 
Fra nc j i .  Nic wąlpi  wcale,  że n iesłuszność by ta po sfeonie F rancyi ,  
jednak postąpienie por tugal sk iego rządu ,  mocno zapew ne rozdrażn i ło  
F r a n c j ę .  I n s t r u k c j e  wysłane do lorda C o w le ja ,  nie były dość s t a ­
nowcze Nie zgadza się z tem,  by obecność f rancuskiego ajenta na 
f rancuskim okręc ie  nadawała s ta tkowi p ^ r a g ę  u rzęd ową  Z ac h o w a­
nie sic Anglii w tych sporach udowodnią ,  że angielski  rzad nie w y ­
stąpił  jak Im ł powinien -silnie i oględnie Hrabia Grcj  j e s t  t akże 
Irgo zdania,  że A n g l ia  tem p o s t ę p o w a n i e m  r ządu ut raci ła wiele 
w obliczu Europy.  Lord  Dr rb y  u t rzymuje ,  żc angielski  r ząd nie 
dopuści ł  się naruszen ia  t r ak t a tu ,  co nawet  uzna ł  sam prezydent  
por tugal skiego gabinetu.  Zaś.  dlaczego Anglia wcześniej  niepośre-  
dn iczyła j e s t  to,  że sporna kwosfya n ięodnrs i la  sic do Anglii,  że 
spór toczy ł się między dwoma zupełnie,  r . iczauis łemi mocars twami ,  
Z k tórych  żadne nie zadało  in ic rwency i  Anglii,  i że r ząd nie mógł  
nic wy ro k o w a ć  w tym względzie,  gdy cala ta kwesty a nie była mu 
znaną dokładnie.  Lord  V\ iKt.lmusc cofa w końcu 6vvój wniosek.

Na posiedzeniu i/.by .niższej ■/, dnia 8.  marca zapytuje p. 0 o— 
wy i r  sek re ta rza  spraw- zewnę t rznych ,  czy p r awda ,  że zbiegli żo ł ­
nierze i inne zbiegi ,  poddani  Cesarza  Austryi  wcieleni zostal i  w s z e ­
regi  sardyńskiej  a rmi i ;  oraz czy rząd o trzymał  j ak ąko lwi ek  wia­
domość o zamiarach  tych werbun ków ,  a w końcu ,  t akże  czy ze 
względu na u t rzymanie  pokoju udzieli ł  sardyńsk iemu rządowi  sw yr h  
rad i j akiego rodzaju.  P.  Fi tzgerald potwie rdza  p ie rwsz e  pytanie.  
Co do drugiego oświadcza,  że angielski r ząd doradzał  sa rdyńsk iemu 
nicczynić w obec te raźn ie jszy cli draż l iwych s tosunków żadnego kroku,  
który mógłby spowo dow ać  Austrye do zażalenia się i że do u t r zy ­
mania europe jsk iego pokoju potrzebną j e s t  niezbędnie z s t ro ny  S a r ­
dynii pol i tyka pokoju.

W niższej  izbie proponują t akże  p rzedłożenia pap ierów odno­
szących sio do sp raw y  statku „Char les  G eo r g es ” . Wnio sek  ten 
wniósł  p. Kinglak i ;  za rządem przemawia se k re ta rz  sp raw  z e w n ę t r z ­
nych S. F i t zge rald  i j encralny p r o k u r a t o r ;  przeciw rządowi  p. Lowe 
i lord John  l iussel .  Na wniosek p. Bethell  odroczono debaty.

. "'i Francya. '
(Zwołanie konferencji .  _  p,.ac0 ciota prawodawczego. -  Wiadomości b ieżące .

f * l i r j r* e  10- marca  Cz łonkowie  konferencyi  zostal i  zawia ­
domieni ,  że konfereneya zbierze się zapewne  dnia 15. a najpóźniej  
dnia 18.  marca.  Lmrd Cowley p rzy jechać  ma do P a ry ża  w sobotę 
albo w niedzielę.

—  Posiedzenia p rawodaw cz ego  ciała ograniczone zos ta ły  jak 
wiadomo naszą konstytucyą na czas  t r zech  miesięcy.  Ażeby zatem 
nie ,raci1' czasu,  pracowały  komisye tego tygodnia bardzo  gorl iwie.  
Ko misy a udzetu okazuje  się ba rdzo s u r o w a ;  ki lka c i erpk ich  po­
p r a w e k  z b a r d z o  znaczną  r e d u k c j ą  w y d a t k ó w  odes łano do rady  
paus twa.  i ll,,* toryU,„ Algiery* najmocniej  zostało  dotknięte ,  ! gdyż 
p rawo daw cz  ta o oświadcza,  że e t at  w yd a t kó w  tego mini steryum 
jes t  za wysoki ,  gdy p rzec iwnie  r ada pań s t w a  uznaje ten etat  za 
niezbędnie po trzebny.  I*i,a deputowanych nie zgadza się t a kże  
z p rojek tem rządu,  ażeby  pewnym dyp lomatycznym ajentom pod ­
wyższono  płace.  Osobliwie sprzec iwiano się podwyższen iu  płacy p. 
T u r g o t  f rancuskiego posła w S z Wnjca ryi .  Dotąd pobierali  posłowie 
w Szwajca ry i  40 .000  fr. t e raz  zaś  proponuje r ząd  ażeby t e  kwotę  
podwyższono  o 20 .000 fr. Oraz ż.ąda d la  pana Montebel lo 300 .000  
rocznej  płacy,  u t r zymując ,  że me j e s t  w s tanie  u t r zymać się w P e ­

t e r s bur gu  p rzy  p łacy 2 5 0 . 0 0 0  fr. Wie lu  deputowanych objawiło 
swe podziwienie ,  że n ieczekając p rzyzwolen ia  izby p rzyzwolono  ce ­
sarskim dekre tem od dnia 1. s ierpnia podwyższen ia  płacy,  i że t e ­
raz  dopiero żądano u regulowania.  Wniosk i  względem ' p o d w y ż s z e ­
nia płacy n iższym urzędn ikom adminis t racyjnym przy ję to  najchętniej ,  
ale p ie rwszy  to r az  wy wo ła ł  budże t  tak ci erpkie uwagi  w komisyi .

—  Dziennikowi  Nord. piszą z P a r y ż a :  !„Dyplomacya p rzyp u­
szcza zaws ze  j e szc ze  zebran ie  kongresu w Londynie ,  k tó r y  po zam­
knięciu konferencyi  w sp rawie  ks ię s tw naddunajskieb przys tąpi  do 
zała twienia kwes ty i  włosk ie j ,”

Ten  sam dz iennik’ wymienia pana f e r s i g ny .  następcą księcia 
Napoleona w mini ste ryum algierskiem.  i /

Niemce.
(llra b ia  P a r j i a  w  a nn ii p ru sk ie j. — C ro jelita  I10n.sl5tue.vjne.)

Tt S J o r l i n a  ' piszą z dnia 10. m a r c a :  S łycha ć  od ki lku dni,  
żo hrabia Pa ryża  wstąpi  do armii  pruskiej  i że będzie p rzydzielony 
do pierwszego pułku gw ardy i  pieszej ,  ażeby p rak tyczn ie  się obeznać 
z s łużbą wojskową.  Jego k ró lewicz.  Mość Wielki  książę Meklen-  
burg -Scl iwe t in miał  podczas swego os ta tniego pobytu poś redn iczyć 
w tej sp rawie.

H a m b u r g ' , 5 . ' marca .  Wedłu g  w ydanego dziś obwies zc ze ­
nia senatu oznaczono  najbl iższy konwent  doradźczy  i mieszczańsk i 
na dzień 14. b. ni. Na tym konwenc ie  wzięto będą pod rozwagę  
cz tery  p ro jck ta  p r ze j rza ne  p r zez  komisye obradez.ą,  z k tó ry ch  p ie r ­
wszy odnosi  się do zmian w o rganizacyi  senatu,  zwie rzchnośc i  f inan­
sowych i deputacyi  komercjalne; ' ;  drugi  do zmian w organizacyi  s ą ­
dów,  t r zec i  do rozs t rzygn ięc ia  sporu  względem kompe tencyi  zacho ­
dzącego m i ę d z y  zwic rzchnóśehtmi  adminis t racyjnemi  i sądami ,  ,’a 
cz war ty  co do pos tanowień  wzg lędem zmian w o rganizacyi  senatu,  
tudz ież  zwie rzchnośc i  sądowych i f inansowych.  Piąty p rojek t  se­
natu z rozporządzeniem co do kompetencyi  zwie rzchnośc i  policyjnej  
od rzucono  całkiem.  ’ , '

M uiiteuegro.
Małżonka księcia Daniły poroni ła teroi dniami z p rzes t r achu  

gdy burzl iwe  zgromadzen ie  wymogło na księciu nie tylko opuszcze ­
nie poda tku  ale i upominki .

Wyspy Jonskie.
(Zamknięcie zgromadzenia prawodawczego.)

K o r t u  ,  I go  marca.  Lord nadkomisa rz  wydał  nas tępującą 
odezw ę  do zg romadzen ia  p r a w o d a w c z e g o :

„Z  ubolewaniem pat rzę  na opór  zgromadzenia  pi a wodawczego,  
iż nie chciało p rzy jąć pod rozw agę  p ro jek tu  r eformy przedłożonego  
sobie p rzez mego poprzednika .  Sądzę,  że zmiana is tnącego sys temu 
wzmocn iłaby  rząd Jońsk i  i u lżyłaby c ięża rów narodowi .  Z  ubole­
waniem wyczy ta łem z odpowiedzi  zg romadzen ia  t e ra z  mi p rzęd ło  
żonego,  że w usprawiedl iwieniu oporu p rzec iw reformie odwołano 
się t akże  i do sp raw y  podanej niedawno do wiadomości  i do uwzg lę ­
dnienia J.  M. Królowej,  p ro tek to rk i  w y s p  Jońsk ich .  Nie podobna 
mi żadną - mia rą  wchodz ić  w : obec zgromadzen ia  p rawod awc zeg o  
w rozpoznanie  kwes tyi ,  na k tó rą  wyszła  odpowiedź,  i k tó rą  uważ ać  
należy za całkiem i s t anowczo  ju ż  zała twioną.  JM o i 111 obowiązk iem 
jes t  p r ze s t r zegać  konsty tucyi  i u t r zym ać  powagę p rawa.  A że z g r o ­
madzenie zaprzeczy ło  Anglii pomoc swoją w tej sp rawie ,  p rze to 
spada t eż  na nie i cała odpowiedzialność.  Nie mając tej pomocy,  
jak ą  mogłem o t rzymać  od zgromadzenia,  u si łować będę według ży cz ­
l iwych intencyi  protegującej  władczyn i  (p ro l ec t i ng  Sovere igu)  z a ­
p ro wa d za ć  dalej ulepszenia ty tu ł em władzy konstytucyjne j  z łożonej  
w moje  r ęce.  A ubolewając nad tem,  że ś rodki  do u t rzymania  do ­
b rego i oszczędnego rządu odjęto ludowi  Jońskiemu -właśnie p rze z  
łych,  k tó rzy  o to g łównie powinni  byli się dobijać,  spodz iewam się,  
że z dalszym czasem będzie można zabezpieczyć dob ro dz ie j s twa  te 
ludowi  Jońsk iemu,  zbadać jego pot rzeby,  a co p rz y  t e raźnie jszym 
sk ładz ie  ' r z ec zy  uważam za g łówny  mój obowiązek .  Lud  Jońsk i  
nie będzie mógł  o innie powiedzieć,  że nie pamiętałem jego p r a w ­
dz iwyc h  po trzeb  i nie p rzes t r zega łem dob ra  jego .  Tem zamykam 
te raz  nadzwyczajne  pos iedzenie zgromadzen ia  p rawodawczego ,*

Turcya.
(Donies ienia  z  K o n s tan ty n o p o la  n a  Marsylię*)

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 .  marca.  Marsyl skie  depesze  dzi en ­
nika Independance  donoszą :  Por ta  f o r m u je  nad niż s zy m Dunajem  
obse rw ac y jny  korpus w si le  3 0 . 0 0 0  ludzi ,  1 chce  z n o w u  sama mia­
nować  Hospo daró w w Księ s t wa ch  Naddunaj sk ieb .  Bu lwe r  za leca  
umia rkowanie  w sp raw ie  Ks ięs tw  Nadduuajskicl i .

Na żądanie F rancy i  usunięto g ub er n a to ra  w  Rodos to .  N o w y  
mini s t er  f inansów I łusseb B a s z a  us tanowi!  f inansową radę z cz te rec h  
T u r k ó w ,  miedzy tymi  Fuad Baszę ,  i t r zec h  E u r o p e jc z y k ó w :  pp. 
Falconnet ,  Alleon i L o c h e n b e r g c r .  Słychać,  że  inają za w e z w a ć  p„ 
Saffctti ,  ażeby  z ł o ż y ł  rachunki .  Dzienn ik  Lcvant H erald  o t r zym ał  
upomnienie za a r ty k u ł  p rzec iw by łemu mini s t rowi  finansów,  ale ua to  
napomnienie o d p o w i e d z i a ł  H erald  natychmias t .  Korespondenc i  z a ­
g r a n i c z n y c h  d z i e n n i k ó w  ot rzymal i  t a k że  upomnienie.

Wypa dk i  z tej  s t rony Duna ju  i po za  Dunajem,  s p o w o d o w ał y  
T u r c j e  p r zyg o to wy wać  się do wojny.  W sz y s tk ic h  tu r ec k ic h  komi -  
sa rzó w  i kajmakanów z u rzędn ikami  wezwano  te legrafem do n ie -
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zwłocznego  powro tu .  W  Szuml i  u rządzają  obóz.  P ró c z  lego śc ią­
gają w Sofii i Nisie dwa korpusy armii ,  każdy  po 10 000  ludzi pod 
dow ód z twe m Osman Baszy > Ismail  Haki  Baszy.  Jeneral i iss i raus 
Om er  Basza spodz iewany j e s t  w Konstantynopo lu  z Bagdadu.  1

Doniesienia i  ostatniej poczty.
t A e r o n a ,  11.  marca.  Znany  festyn ludu „del  Gno co“ ob­

chodzono  tu p rzy  nadzwycza jnym nat łoku z pow szechną  wesołością  
i w naj lepszym porządku .

' . . T u r y n ,  11. marca.  Wszys tk im gwar dz i s to m narodowym na­
dano amnestyę za dawne  p rzekroczen ia  s łużbowe.  T rz e c h  pu łk o ­
wników kawaleryi  mianowano j e n e r a ła m i ;  a Mezzakapo o t rzymał  
s topień pu łkownika  sz tabu jeneraluego.  Hrabia Covour miał już  
wydać odpowiedź na nsta tuią  notę angielską

N e a p o l ,  10go marca.  Jego Mość Król  p rzybył  wczoraj  do 
Kase r t y ,  s tan zd rowia  jego polepsza się co raz  bardziej .

Wiadomości handlowe.
(T a rg  na  bydło w e  Lw ow ie . j  

L w ó w ,  ló .  -marca. Spęd bydła r zeźnego na wczora j szym 
ta rg u  l iczył  81 sz tu k  w o ł ó w ;  mianowicie p r zypędzono  z Szcze r ca  
2 s tada po 10 sztuk ,  z  Bobrki  9, z  K rz y w cz yc  11,  z Rozdo lu  14, 
z  Bełżca  7  i z Kamionki  20 sz tuk.  Z lej l iczby sprzedano —  ja k  
nam donoszą  —  na t a rgu  02  sz tu k  na pot rzeb miasta i płacono za 
wola ,  mogącego w aż yć  260  mięsa i 30 ł o j u ,  5 1 z ł . l 0 c . ; s z tuka 
zaś ,  k tó rą  szacowano na 325  'U mięsa i 36  ‘U ł o ju ,  kosz towała  
64z ł .57c .

(Targ  Olomuniecki Da woły.} .
O ł o m u n i e c ,  2. marca.  Na dzi sie jszym la rgu było 91 s/ , tuk 

bydła  r zeźnego  z k ra ju,  z Galicyi i z W ęg ie r  a z tych pozos ta ło  
33  sz tuk n iesprzedanych.  W  porównan iu  z upłyuionym tygodniem 
podnios ły się ceny i ce tna r  mięsa wypadał  na 2 2  zł. 10 cent.  Za 
naj l epszą  parę  wołów'  wagi  920  (tt  mięsa i 160  <tb łoju płacono 
245 zł.  70  cent . ;  za najpośledniejszą wagi 440  tt  mięsa i 20 $6 
ło ju  płacono 9 7  zł.  aus t r .  wal.  Z 34 sp r zed aż y  wypadła  przec ię tna  
cena na 180 zł.  aust .  w. za 740  U  mięsa i 90  łoju.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. marca.

Hotel rosyjski: PP. Hr. Badeni Alex , z Glinian. — Budziński Antoni,
z L eszczyna .  — O b er ty ń ek i  Leop.,  7. Slronibab.

Hotel europejsk i :  Bal F r . ,  z Tuliglów. — S k rzeszew sk i  Józef, z S ew e-  
rynki,  — Ośmialowski Szymon, z Janczyna.

Hotel Langa  : Podlew ski W ale ryan ,  z Chomienic.
Hotel ang ie lsk i :  W iszn iew sk i  W ik to r ,  z S trze l isk .  -  Udrycki  A do lf ,  

z  W ie lk ich  mostów.
Hotel m o łd a w s k i : Dobrzyński  Jan. z Berlina .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 15. marca.

PP .  B enedek  Alex., c. k. podpulk.,  d o T a r n u w a . — Hr. Dzieduszycki W!.,  
do P ieniak. — L e t tn e r  Gustaw, c, k. kapitan,  do Z arzecza .  — Netrebski  Fabian, 
do Dobrasyna. — Osmólski W ład .,  de Góry. — Ostrowscy Józef i Rafat,  do 
Kropiwny. — Ilobczyriski Maur.,  do Bili tówki. — R aszew ski  Antoni, do B a-  
nnnina.  — Szymanowski Franc iszek ,  do Bobiatyna. — S teege r  Ludwik, bojar, do 
Ja s .  .. .

T  E A  T  IŁ.
D z iś  na scenie po l s k ie j : „Arcydzieło nieznane", d ramat  w  1 

akcie  z f rancusk iego,  i „Kartka loteryjna" , opere tka  
w  1 akcie z f r ancuskiego.  ,

K R O
(S z c zą tk i  zasypanego m iasta .)  Odkopują te ra z  z pod gruzów  dawne a 

niegdyś bogate miasto P ln rs  (P iuro)  w S zw ajca ry i  włoskiej (Chiavenna),  które 
w 1618 roku  d. 4- w rześn ia  uległo s trasznem u nieszczęściu ,  gdy wznosząca się 
nad miastem góra  „Monte Conto“ zapadła  się i całe miasto pochłonęła, z a b i ł a 2430 
ludzi,  i sąsiednią  wioskę zasypała  g ruzam i przesz ło  na 100 stóp wysokości.  Góra 
p rzy w al i ła  miasteczko ziemią tak wysoko, że w sze lka  pomoc była bezskuteczną. 
T e ra źn ie js za  generacy a  s ta ra  się  wydobyć zasypane skarby. Miasteczko Plurs  
Słynęło z ożywionego i obszernego  obrotu  handlowego a  ówcześni his torycy 
ro zp isn ją  sie bardzo  jak i  był p rzepych  i bogactwo tego miasta .  Na począ tku 
b ieżące j  zimy zebrało  się  wielu  m ieszkańców okolicy wioski P lu rs  leżące j  w po­
bliżu  zawalonego m iasteczka,  dla odszukania  domyślnych skarbów. Na kilka 
stóp pod ziemią znaleźli  belki,  mury, dzwon, wielk i  s reb rn y  krzyż  i tym podo­
bne rz ec zy .  Dzwón, 27  cali wysokości i 33 cale  w p rzec ięc iu  ma napis z l iczbą 
ro k u  1597, ry te  popiers ia  św ię tych i r z e ź b ę :  C hrystus na k rzyżu  z świętym 
Janem  po jednej ,  a  P a n n ą  M aryą  po drugiej s tronie  ; g łos dzwonu j e s t  bardzo 
czysty  i dźwięczny. P rz y  dalszera kopaniu  natrafiono na gościniec  wykładany 
wie lk iemi płytami kam ien ia ;  są  to zapew ne r e sz tk i  s ta rego  gościńca, k tó ry  za 
czasów  rzym skich  prowadził  z jez io ra  „lago di Como“ do Knryi.

(S ta tys tyka  P e te r sb u rg a . )  W  1857 roku  liczył P e te r s b u rg  w ogóle 8779 
domów, 3769 m urowanych i 5010 drewnianych.  Między temi znajdowało się  
13 pa łaców i 8102 domów prywatnych, re sz ta  na leża ła  do rządu ,  miasta, k la ­
sz torów , kościołów i rozmaitych innych korporacyi.  W  mieście znajdowało się

Spostrzeżenia meteorologiczne » e  Lvu«?ie.
Dnia H .  marca
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K a r a  l v o v i Ł i .

Dnia 15, marca. gotówką towarem
zl. c. | zł. c.

Dukat h o l e n d e r s k i ...................................... wal.  austr. 5 — 5 8
Dukat c e s a r s k i ........................................... 5 0 6 14
Pólimperyal  z ł.  r o s y j s k i ........................ » * 8 60 8 84
R ubel  s re b rn y  r o s y j s k i ............................ 1 64 !. 1 67
T a la r  p r u s k i ................................................ »  T l 1 60 1 64
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . . 1 21 1 24
Galicyj.  l is ty  zas taw ne  za  100 z lr . h.-. 80 50 81 40
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 69 65 70 90
5%  Pożyczka n a r o d o w a ................... 74 50 75 50

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 15 m arca  >

f .  l ł ł u g  p u b l i c z n y ,  A . P a ń stw a . W  walucie ausiryackiej po 5%■ 
za 100 z ł.  — . —s Z pożyczki narodo. po 5%  za 100 z lr .  7 3 4 0 .  Z roliu 1851 
se rya  B. po 5% za 100 zł.  — .— . Z konwersyi kuponów po 5 "/ za 100 zł, — . 
Metaliki po 5%  za 100 zł.  72 30; po 4 % %  za 100 z ł.  — . — ; p o 4 %  za 100 zł,  . 
po 3%  za 100 zł. — ; po 2 ‘/ s % za 100 zł.  — ; po 1% za. 100 zł. — — .
Przeznaczone  do lo so . : z r .  1834 za 100 zł. — ; z r .  1839 za 100 zł. — .— zł. 
z roku  1854 za  100 zł.  107.— . — Losowane  obligacye dawnego długu pań ­
s tw a :  po 5%  za 100 zł. — ; po 4 % %  za l O O z ł .  ; p o 4 %  za 100 zl.
— . — . Przeznaczone  do losowania obligacye dawnego długu państw a  w k ra ju
u procen to w an e : po 3%  za 100 z ł .  ; po 2 ' / ,%  za  100 zł. — . —; po 2 % %
za 100 zł. — — ; po 2%  za 1°0 zł,  — — ; po l 3/ ,%  za 100 zł. — - .  P r z e ­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państw a za g ran icą  uprocen 
towane:  po 5%  za  100 zł. — — : po 4 ' / ,  za  100 zł. — po 4% ' za  100 zł. 
— — ■ B . K ra jó w  koronnych . O b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e :  Niższej Au-  
s lry i  po 5%  za 100 zł.  — .— ; W ę g ie r  — ; Banatu Temeskiego, Kroaeyi i 
Sławonii  — ; Galicyi — . —; Bukowiny — .— ; Siedmiogrodu —.— ; innych 
kra jów  koronnych — .— ; z k lauzulą  losowania w roku  1867 — .— . Lombardo- 
weneckiej pożyczki z roku  1650 po 5%  za 100 zł. — .

2 .  A k c y e .  B anku narodowego sz tuka  847.— ; insty tu tu  kredytowego 
dla handlu i przemysłu 184.80; n iższo-austr .  tow arzystw a eskomtowego — . — ; 
półn. Kolei Cesarza  Ferdynanda  za  100O 7. 1. 1639 ; towarzystwa kolei żelaznej 
państw a 2 3 1 .— ; zachód, kolei Cesarzowej E lżbie ty  po 200 zl.  za  100 zł. (5 0 % )  
wpła ty  — ; połud.-póln.-niemieckiej kolei komunik. -  .— ; kolei Cisy po 
200 z lr .  m. k .  — — lomb.-weneck. kol. żelaz. — . —; wsch .  kolei Cesarza  
F ran c iszk a  Józefa — . — ; austr .  towarzystwa żeglugi parowej na  Dunaju po
500 Kir. 4 4 2 . — ; Lloytla w  Tryeacie  po 500 z lr .  — .  .

3 .  L i s l y  zastawne. B anku naród, w  mon. k o n w . : na  12 miesięcy po 
5%  za 100 zl.  — ; na  6 lat  po 5%  za 100 zł.  95 .  — ; na 10 lat po 5% 
za 100 zł.  — -— ; p rzeznaczone  do losowania po 6%  z a  100 z i . — . — . ; w w a ­
lucie a u s t ry ac k ie j : na  12 miesięcy po 5% za  100 zł. — .— ; p rzeznaczone  do 
losowania po 5% za 100 zł.  —  ;ga l iq .  instyt. k red . po 4%  za 100 zł. — ,

U. Ł o s y .  Instytutu kredyt,  dla handlu i p rzem ysłu  iz tu k a  9 6 .— ; to­
warzystw a żeglugi parowej na  Dunaju — . — ; pożyczka miasta  T ry es tu  za 
100 zł.  —

K u r s  w e x l o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  Amsterdam zalOO holenderskich
f lo r e n ó w    Augsburg  za 100 zł. połmln. niemieck. walu ty  93.70. B er l in  za
100 talarów — .— . W ro c ław  za 100 talar.  — — . F ran k fu r t  n. M. za 100 zł. 
poludn. niemieck. waluty 93 80. Genua za  100 l irów piemonckich — .— . Ham­
b u rg  za  100 marko banko 83 15. L ipsk  za  100 ta la rów  — .— . L iw u rn a z a  100
lirów  t o s k a ń s k i c h  -. Londyn za  10 funtów sz ter l .  110-10. L ugdun  za  100
franków 43 60. Medyolan za 100 zł.  waluty austryack. 108. — . Marsylia  za  100 
frank. 43 9o Pa ry ż  za 100 fr.  43 .90 P ra g a  za  100 zł. wal.  a u s t r . — .— . T ry es t  
za  100 zł. wal. aus tr .  — . —. W enecya  za  100 z ł  wal.  aus tr .  — .— .

. N a  31 d n i .  B u k a resz t  za 100 p ias trów  wołoskich 15.67. Konstantyno­
pol za  100 p ias trów  tu r e c k ic h    W exlowe dyskonto banku  naród. 5%  — .
procent  od zal iczek banku narodowego na pap iery  publiczne 5%  — .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 .2 4 ,  dukaty ces. pełnej wagi  
5 .22, korony 15.10. półkorony —,—

f I K  A.
191 p raw ow iernych  kościołów i kaplic, 6  katolickich, 16 lu te rsk ich ,  re form owa­
nych, i innych ewanielickich , 1 anglikański i dwa ormiańskie k lasztory  i 51 
domów modlitwy. Z n iechrześc iańsk ich  wyznaw ców  w ia ry  odprawiali  s ta roza-  
konni swe nabożeństwo w  t rzech  a  Mohamedanie w 4 domach. Dalej liczono 
w P e te rsb u rg u  56 koszar,  3 w arsz ta ty  okrętowe, 21 ujeżdżalni,  1 cesarską  pu­
bliczną bibliotekę, 4 muzea, 4 tea t ry ,  1 cyrk ,  63 placów publicznych i mustryi 
796 ogrodów warzyw nych  i placów nieuprawionych, 420 gościńców, 183 ulic , 
9 publicznych ogrodów, 769 ogrodów prywatnych, 5 wysp dla rozrywki,  5 p a r ­
ków, 5 dzie lnic  i 4 bulwary.

I Ł o z m a i to s c i  n r .  1 1 .
p rz y  dzis iejszej Gazecie z a w i e r a :

I. Założenie państw a  Kentucky. 3. P ie rw sze  okolice nowej krainy. 4. Dalsze 
własności kra ju.

II. Zbiory a rch iw alne .  A k t  ostatniej woli Anny z Kazanowa Krzeezowskiej,  
stolnikowej przemyskiej.

III.  P taki  p rze lo tne  w wędrów kach  zamorskich.
IV. Peryodyczna  p ra sa  rosyjska.
V. Osobliwości miasta Augsburga.
VI. Szczególn ie jsza  godność w Bengalii.
VII. L i te ra tu ra  peryodyczna  w  Szw ajca ry i .

Główny Redaktor M ,  S s r s e n i a w a  S a r t y n i . Z  c .  k. galic..  drukarn i rządow ej.


